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Stan zdrowia  m a tek  po urodzeniu, k tórych  podanie  o zezwolenie na przerwanie
ciąży za ła tw iono odmownie:

Stan zdrowotny % kobiet

pogorszył się 16,1
zadowalający 49,0
dobry 43,7
zgon 0,3

W m otyw acji -podań kobiety pow oływ ały  s ię  zasadniczo (5T"/o) na trzy przy­
czyny: ogólnie słaby organizm —  20,Wo, choroby serca i krążenia k rw i —  20,7%, 
gruźlica w szelk iego rodzaju — 14,9%. Szereg innych chorób w ystęp u je  w  bardzo 
niskich procentach.

W dokonanym  przeglądzie należało z konieczności, ze w zględu na ograni­
czoność m iejsca, pom inąć całkow icie w ie le  zagadnień, część zagadnień ograniczyć 
do danych statystycznych  lub podać o nich ty lk o  fragm entaryczne dane statystyczne. 
Z konieczności pom inięto rów nież om ów ienie stosow anych m etod statystycznych  
oraz nie om ów iono w yników  badania innych katedr higieny społecznej w  pozostałych  
uniw ersytetach NRD.

Zbigniew  Heliński

REFORMA SZKOLNICTWA W NRD

Przem iany społeczno-polityczne na tym  obszarze Niem iec, na którym  później 
pow stała N iem iecka R epublika Dem okratyczna, znalazły już od 1945 r. sw oje od­
bicie rów nież w  dziedzinie szkolnictw a.

„Ustaw ę o dem okratyzacji szkoły 'niem ieckiej” z 1946 r. poprzedziła w spólna  
odezw a K om itetu Centralnego K om unistycznej P artii N iem iec i  K om itetu C entral­
nego Socjalistycznej P artii N iem iec iz 18 października 1945 r.

C zytam y w  niej co następuje:

„ . . .  w yp len ien ie  nacjonalizm u i m ilitaryzm u razem z ich reakcyjnym i korzeniam i 
zapew nienie trw ałego pokoju i  dem okratycznej odbudowy N iem iec jest niem oż­
liw e bez gruntow nej reform y, szkoły n iem ieck iej, bez w szechstronnej dem okra­
tyzacji całego szkoln ictw a”

Odezwa ta  om aw iała następujące problem y:
1. W ychow anie m łodzieży w  duchu dem okratycznym .
2. W yłączenie z kadr nauczycielskich elem entów  reprezentujących poglądy  

nacjonalistyczne i m ilitarystyczne.
3. Stw orzenie jednolitego system u szkolnego dla w szystk ich  dzieci.
4. R ozdział m iędzy szkołą a kościołem .
5. N auczanie jako w yłączne praw o szkoln ictw a św ieckiego.
6. W ykształcenie postępow ych kadr nauczycielskich.
7. Gruntowne zm iany w  zakresie planów  nauczania i  układiu podręczników.
8. R eorganizacja un iw ersytetów  i szkoln ictw a w y ższeg o 2.
O dpowiadające tym  założeniom  artykuły  zostały rów nież w łączone do k onsty­

tucji NRD.

* P o r .  W a l te r  U l b r i c h t ,  D es  d e u ts e h e n  V o lk e s  W eg u n d  Z ie l w  „E inheit** . H e f t  9. 
S e p te m b e r  1959, s. 1185.

1 Por. j. w.
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W pierw szym  etapie sw ego rozwoju szkoła w  NRD m iała nastaw ienie dem o- 
kratyczno-antyfaszystow skie, w  następnych latach przekształciła się ona w  szkołę 
socjalistyczną, której zasadniczą cechą jest politechnizacja m ateriału i sposobu 
nauczania.

Szkolnictw o NRD ma jednolitą strukturę od przedszkoli do szkół w yższych. 
Nie dozw olone jest organizow anie szkół pryw atnych lub zastępow anie nauczania  
państw ow ego przez nauczanie pryw atne. N ie istn ieje  rów nież podział na szkoły  w y ­
znaniow e i bezw yznaniow e.

W ychowaniu przedszkolnem u podlegają dzieci w  wieku- od la t trzech do sześciu. 
Uczęszczanie do przedszkola jest dobrowolne.

8-m io k lasow a szkoła podstaw ow a obow iązuje dzieci od 7 do 14 roku życia. 
M łodzież po ukończeniu szkoły podstaw ow ej uczy się albo w  trzyletn ich  szkołach  
zaw odowych albo w  czteroletnich szkołach średnich.

Od r. 1955 w prow adzono szkoły dziesięcio letn ie — szkoły ogólnokształcące, które  
od r. 1965 będą obow iązyw ały całą młodzież.

Szkolnictw o w  NRD obejm uje w ięc obecnie trzy zasadnicze grupy: 
a — szkoła podstaw ow a (8 lat) w raz ze szkołą zaw odow ą (trzy lata), 
b — szkoła podstaw ow a (8 lat) w raz ze czteroletnią szkołą średnią, 
c — szkoła ogólnoształcąca (10 klas) w raz z dw uletn ią  szkołą zawodową. 
Szkoły  podstaw ow e (Grundschule) różnią się  od szkół średnich ogólnokształ­

cących (M ittelschule)  tylko czasem  trw ania nauki, poniew aż integralną częścią  
szkół średnich ogólnokształcących jest ośm ioklasow a szkoła podstawow a.

D la pracujących istn ieją  odpow iednie szkoły w ieczorow e w szystk ich  stopni. 
Oprócz już w ym ienionych szkół istn ieją  szkoły  specjalne dla dzieci upośledzo­

nych lub z innych w zględów  nie mogących uczęszczać do szkół publicznych.

V Kongres Pedagogiczny w  r. 1956 zapoczątkow ał reform ę określoną m ianem  
politechnizacji szk o ln ic tw a3. Reform ę tę uzasadnia s ię  koniecznością rozw ijania  
w  m łodzieży św iadom ości socjalistycznej: w p ływ  w ychow aw czy szkoły przedłuża  
s ię  dla całej m łodzieży o 2 lata, i to lata, w  których krystalizują  s ię  p ierw sze po­
glądy na tem aty ogólne. Innym  argum entem  jest konieczność przygotow ania m ło­
dzieży do pracy w  społeczeństw ie socjalistycznym , konieczność w iększego  zespolenia  
teorii i  praktyki oraz w yrobien ia  w  m łodzieży w łaściw ego  stosunku do pracy jako 
potrzeby życiow ej każdego obyw atela.

Podstaw ę w ychow ania i w ykształcen ia  politechnicznego stanowią:
1. połączenie nauki z pracą produkcyjną — zw iązanie m łodzieży z klasą robotniczą,
2. znajom ość przebiegu i organizacji procesu produkcyjnego,
3. ogólna orientacja  w e w szystk ich  gałęziach produkcji,
4. przysw ojenie sobie um iejętności operow ania prostym i narzędziam i i  przyrządami 

pom iarowym i.
W ramach politechnizacji przeprowadzono następujące zm iany w  procesie n au ­

czania: od 1 w rześnia 1958 r. obow iązuje w szystk ich  uczniów  klas od 7 do 12 jeden  
dzień pracy w  tygodniu w  zakładzie produkcyjnym . Równocześnie wprowadzono  
do planu nauczania klas od 9 i 8 now y przedmiot: „rysunek techniczny”, a od klas 
9., 10., 11. i 12. przedm iot pod nazwą: „Podstaw y produkcji socjalistycznej w  prze­
m yśle  i  w  gospodarce w iejsk ie j”.

U czniow ie k las od 7. do 12. odbyw ają corocznie czternastodniow e praktyki 
w  przem yśle i na w si.

1 Por. M . B . P o l i te c h n iz a c ja  s z k o ln ic tw a  w  N R D . „ p rz e g lą d  Z a c h o d n i"  5/58, s. 197.

S t r u k t u r a  s z k o l n i c t w a  w  NRD

P o l i t e c h n i z a c j a  s z k o l n i c t w a
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W klasach od pierw szej do szóstej uczniow ie nie chodzą do fabryk czy innych  
zakładów  produkcyjnych, zdobyw ają oni jednak w  czasie lek cji w arsztatow ych  
um iejętności posługiw ania  siej narzędziam i i  instrum entam i pom iarow ym i, a w ięc  
zdobyw ają w  ten  sposób podstaw y w ykształcen ia  politechnicznego.

W ykształcanie politechniczne jest w ykształcen iem  w szechstronnym , m im o że 
szczególny nacisk kładzie się  na przedm ioty m atem atyczno-przyrodnicze, które 
w  połączeniu z d ialektyczno-m aterialistycznym  św iatopoglądem  stanow ią podstawę 
dla zrozum ienia problem ów  socjalistycznej p rod u k cji4.

Politechnizacja szkolnictw a w ym aga odpowiedniego typu szkół, jest nim dzie­
sięcio letn ia  szkoła ogólnokształcąca. Ma ona za zadanie w ychow ać młodizież w  duchu 
socjalistycznym  i przez ogólne w ykształcen ie um ożliw ić jej sprostanie politycznym , 
gospodarczym  i ku lturalnym  zadaniom socjalizm u.

D otychczas 30%> absolw entów  ośm ioklasowej szkoły w ieczorow ej przeszło do 
dziew iątej k lasy  szkoły  średniej ogólnokształcącej; 15% poszło do czteroklasow ej 
szkoły  średniej, tak w ięc  45°/o uczniów  szkół podstaw ow ych kontynuuje naukę.

W r. 1960 procent ten  ma w zrosnąć, a od r. 1965 cała m łodzież szkolna kończyć 
będzie dziesięcioklasow ą szkołę jako obow iązkow e w yk szta łcen ie  podstawow e.

C zteroletnie szkoły średnie są obecnie przygotow aniem  do dalszych studiów. 
U czniów  tych  szkół obow iązuje rów nież coroczna praktyka w  zakładzie przem y­
słow ym  lub gospodarstwie w iejsk im . W przyszłości uczniow ie tych szkół będą uczyli 
s ię  rów nocześnie zaw odu, tak że po ich ukończeniu uczeń będzie m iał m aturę 
i praw o w ykonyw ania 'zawodu.

W tych  szkołach m ożna szczególnie zauw ażyć zm iany, k tóre spow odow ała demo­
kratyzacja szkolnictw a: w  okresie R epubliki W eim arskiej uczęszczało do tych  szkół 
ty lko 5°/o m łodzieży ze środow iska robotniczego i  chłopskiego, gdy w  NRD ilość  
tej m łodzieży w zrosła do 50°/o, a p lanuje s ię  jej w zrost do 70°/o. Obok m łodzieży  
pochodzenia robotniczego i chłopskiego cieszą s ię  także dzieci in teligencji pracu­
jącej w ielk im  poparciem w  tych szkołach. Zm iany ite są w yrazem  przem ian społecz­
nych, które stw orzyły  konieczność w ykształcen ia  nowych kadr gw arantujących po­
chodzeniem i poglądam i sw ym i dalszy rozwój nauki i kultury niem ieckiej w  k ie ­
runku socjalistycznym . Chodzi tu  również o przezw yciężenie tzw. „teorii zdolności”, 
która w  in teresie  reakcji dyskw alifikow ała  daw niej dzieci pochodzenia robotniczego  
i chłopskiego jako niezdolne.

Tw órcy reform y szkoln ictw a w  NRD są przekonani, że zadaniom , które staną  
w obec m łodzieży w  ustroju socjalistycznym , sprostać ona będzie m ogła jedynie po 
otrzym aniu pełnego politechnicznego w ykształcenia.

W szystkie szkoły w  NRD są bezpłatne, co w ięcej, 25°/o uczniów  szkoły podsta­
w ow ej otrzym uje bezpłatnie pom oce naukow e, dalsze SÔ /o połow ę pom ocy nauko­
w ych za darm o, a tylko 25°/o uczniów  m usi kupić je  sobie.

Od 9. k lasy  szk ół średnich i  średnich szkół ogólnokształcących 75 /̂0 uczniów  
otrzym uje w szystk ie  pom oce naukow e darmo.

W szkole średniej i 9. i 10. k lasie  średniej szkoły ogólnokształcącej 60%> uczniów  
otrzym uje stypendia w  w ysokości od 25 do 60 m arek m iesięcznie.

W ielkie zm iany przeszło rów nież szkolnictw o w iejsk ie. Z likwidowano przede 
w szystk im  szkoły 1-klasow e.

W r. 1945 było jeszcze 41,14 szkół jednoklasow ych, w  r. 1957 już tylko 23 szkoły  
jednoklasow e, a w  r. 1959 istniała ty lko  jedna szkoła jednoklasow a.

* P o r .  „D D R  300 F r a g e n  300 A n tw o r te n " .  w y d .  Ausschuss fu r  Deutsche Einheit, s. 176.

P o m o c  f i n a n s o w a  p a ń s t w a

S z k o l n i c t w o  w i e j s k i e  i s p e c j a l n e
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Rozbudowanie szkoln ictw a w iejsk iego, zw iązanie go w  procesie politechnizacji 
z tem atyką w iejską  spow odow ało sta łe  podnoszenie s ię  kultury w si i zaham owało  
niepokojący odpływ m łodzieży w iejsk iej do m iast. Średnie szkoły  ogólnokształcące  
um ieszczane są szczególnie w  m iejscow ościach dysponujących stacją  m otorow o- 
traktorową, przez co tw orzy  s ię  tam  zarazem  ośrodki kulturalne.

Szkolnictw o sp ecjalne obejm uje tzw. szkoły pom ocnicze (Hilfsschulen) k szta ł­
cące m łodzież, która nie m oże sprostać zadaniom  zw ykłej szkoły z powodu złych  
w arunków  fizycznych. Oprócz tych  szkół jest w ie le  szkół specjalistycznych dla  
chorych ii kalek. D zieci śleipe i  głuche m ają m ożność ukończenia szkoły  średniej, 
a naw et średniej ogólnokształcącej, w  której k ształcen ie politechniczne jest spe­
cjalnie przystosow ane do ich m ożliw ości. Różne typy szkół znajdują s ię  także przy  
sanatoriach i lecznicach, dzieci po w yleczeniu  mogą już w  norm alnych w arunkach  
bez opóźnień kontynuow ać naukę.

Mimo w ielk ich  trudności lokalow ych, spow odow anych przez w ojnę i  koniecz­
ności roizbudowy szkół po w ojnie, zlikw idow ano w szędzie praw ie nauczanie po­
południowe. K oszty z budową i przebudową szkół pokryw a w  przew ażającej części 
państwo. Pomoc jednak społeczna rodziców, uczniów , zakładów  pracy jest w ażną  
pomocą w  tej dziedzinie i  um ożliw ia przyspieszenie przeprow adzenia politechni­
zacji w e  w szystkich szkołach.

Ilość uczniów  w  jednej k lasie  n ie  pow inna w ed łu g  zarządzenia m inisterstw a  
przekraczać 30 osób. W ynosi ona przew ażnie m niej.

W poszczególnych szkołach przedstaw ia się to  średnio następująco: 
w  szkole podstawow ej — 27,6 uczniów  w  jednej k lasie, 
w  szkole średniej — 24,9 uczniów  w  jednej k lasie , 
w  szkole średniej ogólnokształcącej —  26,2 uczniów  w  jednej klasie.

W m iastach liczba uczniów  w ynosi w  jednej k lasie  trochę w ięcej aniżeli 30.
W r. 1946 było w  NRD 63.700 nauczycieli, Obecnie liczba ta  w zrosła  do 79.534. 

Średnio przypad'a na 1 nauczyciela  W szkole podstaw ow ej 25, w  szkole średniej 
15,6, a  w  szkołach specjalnych 13,8 uczniów.

W NRD pracuje obecnie ogółem 12 Instytu tów  Pedagogicznych, z których 2 oraz 
szkoły pedagogiczne w  M iihlhausen i  G iistrow specjalizują się w  kształcen iu  nau­
czycieli w iejsk ich . W ram ach politechnizacji szk oły  istn ieją  d la  robotników  w y ­
kw alifikow anych dw uletn ie kursy przygotow aw cze i 3 -letn ie  studia pedagogiczne 
pozw alające im  na osiągn ięcie dyplom u nauczycielskiego. W r. 1956 500 robotników  
ukończyło d w u letn ie  kursy uzyskując m ożność uczenia w  1—5 k lasie  szkoły pod­
staw ow ej, a w  1957 r. 650 robotników ukończyło dw uletn ie kursy pedagogiczne 
oraz trzy letn ie  stu d ia  ipedagogiczne uzyskując możność nauczania w  szkołach śred­
nich. A bsolw enci szkół zaw odowych lub średnich ogólnokształcących mogą po  roku  
pracy w  zakładzie produkcyjnym  również w ykonyw ać zawód n au czycie la6.

Jeszcze w  r. 1952/53 obow iązyw ały każdego nauczyciela tygodniow o następujące  
ilości godzin lekcyjnych:
w  szkole 'podstawowej (kl. 1—4) — 28 godz. lekc. 
w  szkole średniej (kl. 5—8) —  26 godz. lekc.
W szkole średniej (kl. 8—12) 1— 24 godz. lekc.

O bowiązkowa ilość godzin lekcyjnych w ynosi d la dyrektorów  i k ierow ników  
szkół o  16 a d la  ich zastępców  m niej o 6 godzin lekcyjnych.

1 P o r .  „ J a h r b u c h  d e r  D D R  1958“ o ra z  „ B e r l in e r  Z e i tu n g "  n r  47 z 25 I I  59.

B u d o w a  i r o z b u d o w a  p o m i e s z c i z e ń  s z k o l n y c h

K s z t a ł c e n i e  k a d r  p e d a g o g i c z n y c h
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N auczyciele i w ychow aw cy, którzy co najm niej 20 la t pracow ali w  sw oim  za­
w odzie, otrzym ują po ukończeniu 65. udku życia (u kobiet 60. roku życia) dodat­
kow ą rentę starczą obok przysługującej im  zw ykłej renty. Obie te renty razem  w y ­
noszą 90% ich pensji netto.  Jeżeli nauczyciel pracuje ponad ustaw ow ą granicę 
w ieku, to  obok pensji dostaje rentę.

W dowy po  nauczycielach otrzym ują 50% pensji męża. Prawo do ren ty  przy­
sługuje już po 2 latach w ykonyw ania zawodu nauczyciela '1.

Szkoła NRD przy ścisłej w spółpracy z rodzicami i  organizacją m łodzieżową 
sp ełn ia  sw oje  zadania w ychow aw cze.

Rady Rodziców (E lternbeirate ) w yb iera  s ię  raz na rok. Ilość członków  rady 
rodzicielskiej m usi być równa ilości k las. W NRD ponad 100.000 kobiet i m ężczyzn  
pracuje w  takich radach. Oprócz tego tw orzy się dla każdej k lasy  aktyw  rodzi­
cie lsk i sk ładający s ię  z p ięciu  osób. Tak w ięc  około 300.000 nodziców bierze ak­
tyw ny udział w  pracy w ychow aw czej szkoły. Rodzice om aw iają na zebraniach rady  
aktualne problem y szkolnictw a. M iędzy innym i rodzice i lekarze dyskutow ali bar­
dzo żyw o problem y zw iązane z politechnizacją szkoły.

A k tyw  rodzicielski przeprowadzał kam panię mającą na celu przekonanie rodzi­
ców o konieczności przedłużenia nauki w  szkole podstaw ow ej o dw a lata. Akcja ta  
napotykała pew ne opory w  środow isku robotniczym  i chłopskim , gdzie rodzice 
pragnęliby jak najprędzej dzieci sw e sk ierow ać do pracy zarobkowej. Mimo to  
akcja ta  daje coraz to lepsze w yn ik i i w  te j chw ili trudności w  tej dziedzinie są 
nie w ięk sze  od tych, jakich dostarcza np. brak pom ieszczeń, nauczycieli itp.

Innym  w ażnym  zagadnieniem , w  którego realizacji żyw y  udział brały rady  
rodzicielskie, to otoczenie m łodzieży pracującej w  różnych zakładach przem ysło­
w ych, w  zw iązku z politechnizacją szkoły, staranną opieką lekarską i  przekonanie 
pewnej części rodziców o zupełnym  bezpieczeństw ie dzieci i o pożytku .w ynikają­
cym  z tych  now ych form  nauki. N iezależnie od tej akcji podjęto starania o w y ­
robienie w  robotnikach stykających się z dziećm i na teren ie zakładu pracy odpo­
w iedzialności za ich bezpieczeństw o oraz za w p ływ  w ychow aw czy przez nich w y ­
w ieran y na m łodzież. W ażną rolę odegrali tu  rodzice, którzy sam i pracując w  da­
nym  zakładzie starali się zrealizow ać jak najlepiej w szystk ie  zadania w ynikające  
ze w spom nianej pow yżej a k c j i7.

Ścisła  w spółpraca szkoły i  domu rodzicielskiego sprzyja procesowi pedago- 
gizacji rodziców. N auczyciele 'organizują pogadanki w ychow aw cze, podczas których  
om aw iają takie zagadnienia jiak: problem y w ychow aw cze w  różnych okresach życia  
dziecka, dzieci „trudne” itp.

Każda szkoła ma opiekuna w  postaci jakiegoś zakładu produkcyjnego w  m ieś­
cie lub na w si. Istn ieje ścisła w spółpraca m iędzy szkołą a takim  zakładem . Przed­
staw iciele  zakładu opiekuńczego uczestniczą w  zebraniach rad pedagogicznych  
i rodzicielskich, przy czym  rola tych zakładów w zrosła szczególnie z chw ilą  poli­
technizacji procesu nauczania. W spółpraca ta ma jeszcze tę dodatnią stronę, że  
m obilizuje rodziców do starannego w ykonyw ania obow iązków  w ychow aw czych  
w obec sw oich dzieci, poniew aż w olą  on i uniknąć zarzutu zaniedbań w  tym  w zg lę­
dzie na zebraniu fabrycznym  w obec w szystkich pracowników.

O r g a n i z a c j e  m ł o d z i e ż o w e  i o p i e k a  n a d  m ł o d z i e ż ą

Innym  czynnikiem  spełn iającym  w ażną rolę w  procesie w ychow ania jest Orga- r
zacja P ionierska im . „Ernesta T halm anna”. Praca tej organizacji koncentruje s ię  ^
szczególnie w  92 Domach M łodych Pionierów  i 39 Stacjach M łodych T urystów . s

j
* P o r .  „ B e r l in e r  Z e i tu n g "  49 z 27 I I  59.
7 P o r .  „ B e r l in e r  Z e i tu n g "  n r  54 z 5 I I I  59.

W s p ó ł p r a c a  r o d z i c ó w  z e  s z k o ł ą
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W tych domach odbyw ają się często im prezy o charakterze 'kulturalnym , tech­
nicznym, sportow ym  lub przyrodniczym . W tej ch w ili ofcolo 60% m łodzieży należy  
do tej organizacji. U czniów  od sześciu  do dziew ięciu  la t zrzesza Związek Młodych 
Pionierów, a od dziesięciu  do czternastu lat Związek Pionierów  im . Ernesta T hal- 
manna. Od 9 klasy, a w ięc  w  w ieku lat p iętnastu , m łodzież w stępuje do Związku  
Wolnej M łodzieży N iem ieckiej (FDJ), k tóry kontynuuje zadania w ychow aw cze  
organizacji pionierskiej i przygotow uje m łodzież do ew entualnego w stąp ien ia  do 
Partii.

U łatw ien iem  dla rodziców przeciążonych pracą zaw odow ą są liczne ośrodki 
m łodzieżow e (Jugendhorte), czuw ające nad w łaściw ym  spędzaniem  przez młodzież 
czasu w olnego od nauki, jak też pom agające uczniom  w  odrabianiu trudniejszych  
lekcji. W r. 1957 okrągło 143,.714 dzieci zbierało się w  3091 ośrodkach m łodzieżow ych. 
Uczniowie otrzym ują w  ośrodkach tych obiady, odrabiają zadania, upraw iają siport, 
bawią się  w  różne gry. Oprócz ośrodków młodzlieżowych istn ieją  w  każdej szkole  
pokoje do odrabiania zadań szkolnych. D yżury w  tych pokojach pełn ią nauczyciele, 
W ychowawcy lub ochotniczki z  D em okratycznego Związku Kobiet N iem ieckich.

Ważną rolę w  procesie w ychow aw czym  odgryw ają istn iejące przy każdej szkole  
kółka techniczne, sportowe czy artystyczne. Państw o organizuje też ośrodki spe­
cjalistyczne z-rzeszające m łodzież. W tym  zakresie istnieje: 98 ośrodków m łodych  
techników , 30 ośrodków  m łodych przyrodników, 101 ośrodków m łodych łączących  
obie te  specjalności, a w ięc techników  i  przyrodników.

Praca i w pływ  w ychow aw czy szkoły n ie przestaje działać n aw et w  okresie 
w akacyjnym . W szystkie dzieci mogą w yjechać na obozy, podróże lub w ędrów ki. 
Państw o przeznacza rocznie 65 m ilionów  DM na fundusz w akacyjny, oprócz tego 
dają duże fundusze na to  zakłady pracy. D zieci z klas 1— 4 mogą brać udział w  or­
ganizow anych w  każdej m iejscow ości półkoloniach.

C harakterystyczną dla NRD uroczystością m łodzieżow ą jest tzw. Jugendweihe.  
Jest to akt oficjalny m ający na celu uroczyste w prow adzenie m łodzieży w  sp o ­
łeczność ludzi dorosłych. W akcie tym  uczestniczą znane osobistości życia  publicz­
nego NRD. Jugendweihe  poprzedza szereg godzin przygotow aw czych (Jugendstunde ), 
w których młodzież zapoznaje się z zasadniczym i prawam i rządzącym i naturą, spo­
łeczeństw em  i ekonom iką, a także poznaje w eteranów  i ak tyw istów  pracy, uczo­
nych i artystów . W czasie 'tych godzin m łodzież zw iedza socjalistyczne zakłady pro­
dukcyjne, stacje m aszynow o-traktorow e, ogląda film y  obrazujące osiągnięcia NRD, 
zwiedza w ystaw y i m uzea oraz poznaje kraj ojczysty w  trakcie licznych w ycieczek  
i w ędrówek. Jugendweihe  jest w ięc  aktem , który w  uroczysty sposób uznaje m ło­
dego obyw atela  NRD za dorosłego człow ieka i przyznaje mu praw o udziału w  bu­
dow ie socjalistycznego ustroju,.

Nauka nie kończy się w  NRD z ukończeniem  szkoły. W ykształcenie podstaw ow e  
niożna poszerzyć ina licznych kursach specjalistycznych lub w  szkołach w ieczo­
rowych w szystkich stopni. K ształcenie fachow e kontynuują zakłady pracy; ludność 
Wiejska zdobyw a w iedzę rolniczą na kursach zorganizow anych przez stacje m aszy- 
n ow o- traktorów e.

R o l a  s z k o l n i  c t w a  w  r e a l i z a c j i  p l a n ó w  g o s p o d a r c z y c h  N R D

Zm iany, k tóre zasizły w  szkoln ictw ie NRD od r. 1945, m ają n iew ątp liw ie n ie­
zw ykle doniosłe znaczenie dla przyszłości tego kraju. P lan  siedm ioletn i, znajdujący  
się obecnie w  toku realizacji, przew iduje w zrost produkcji globalnej o 100% w  po­
równaniu z r. 1956. P lan ten będzie m usiał być zrealizow any przez liczbę robotni­
ków m niejszą o 700 tys. osób od liczby robotników  zatrudnianych w  r. 1958. Zm niej­
szenie o  500 tys. następuje w  w yniku tego, że do pracy przystępują roczniki w o ­
jenne, a w ięc m niej liczne, a o 200 tys. z  powodu przedłużenia nauki w  szkole
0 dw a lata. Mimo to przedłużenie nauki jest rzeczą niezbędną w obec zapotrzebo-
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w ania  na s iły  techniczne w  związku 'z program em  m echanizacji i autom atyzacji 
gospodarki w  NRD. Przyszły robotnik m usi um ieć dokonyw ać prostych napraw  
aparatów, przy których będzie p racow a ł8.

Jak z tego  w yn ik a , potrzeby gospodarcze n ie  pozostały bez w p ływ u  na prze­
prow adzenie om ów ionych tu reform szkoln ictw a NRD.

N ajw iększe sitraty biologiczne poniosły w  Niem czech w  czasie ostatniej w ojny  
roczniki urodzone w  1. 1919— 1924, a w ięc m ężczyźni, liczący dziś od 35 do  40 lat. 
Szczególnie przetrzebione zostały roczniki 1922 i 1923, zw ane „rocznikam i sta lin - 
gradzkim i”. Rocznik 1922 np. liczył w  r. 1939 588 tysięcy  m ężczyzn, z których po­
zostało obecnie 308 tysięcy, a z 560 ty s ięcy  m ężczyzn rocznika 1923 żyje dzisiaj 
tylko 286 tysięcy . („Die B undesw ehr” 10/1959, s> 2). C yfry te  obejm ują również 
byłych jeńców  w ojennych i ludzi niezdolnych do noszenia broni. W edług „Frank­
furter A llgem eine Z eitung” (z 18. 2. 1959; 48°/o pozostałych przy życiu m ężczyzn  
rocznika 1922 stanow ią ciężko poszkodow ani inw alidzi (kalecy). W spom niane n ie ­
dobitki W ehrm achtu m iały  w  dniu kapitu lacji N iem iec hitlerow skich 23 lata  
i  w iększość z nich znajdow ała się co najm niej od dwóch lat na froncie.

W roku bieżącym , w  15 la t po zakończeniu w ojny, znowu głośno w  Niemczech
0 roczniku 1922, i to  w cale  nie w  zw iązku z jakąś akcją w ypłacania mu sp ecja l­
nych zasiłków  czy rent. Po prostu na podstaw ie u staw y  o obow iązku w ojskow ym  
zarządzona została w  całej N iem ieckiej R epublice Federalnej rejestracja w oj­
skow a m ężczyzn urodzonych w  r. 1922. N ie oznacza to m obilizacji ani poboru 
rekruta. B y li kom batanci II w ojny św iatow ej m ają być jedynie pow ołani do B un­
desw ehry na okresow e ćwiczenia.

P ow staje pytanie, co skłoniło czynniki w ojskow e NRF do wyboru w eteranów  
w ojennych rocznika 1922 jako pierw szych i zarazem najstarszych rezerw istów , 
którzy m ają być przeszkoleni w  ram ach w prowadzonego obowiązku w ojskow ego.

W edług ośw iadczenia Federalnego M inisterstw a Obrony w  Bonn p ierw si rezer­
w iśc i n ie  pow inni być „ani za starzy, ani za m łodzi” w  stosunku do rekrutów  o d ­
byw ających norm alną służbę w ojskow ą i pow inni posiadać pokaźne doświadczenia  
w ojenne. („K olnische R undschau”, nr 15 z 19. 1. 59). Pow ołane mają być w  p ierw ­
szym  rzędzie osoby, specjaln ie przydatne dla służby w  w ojsku. (FAZ, nr 31 z 6. 2. 
59 i nr 200 z 31. 8. 59). Uiznano w ięc, że rocznik 1922, pow ołany po raz pierw szy  
w r. 1941, czyli w  roku napaści hitlerow skiej na Związek R adziecki, polsiada te  
dośw iadczenia i że są w  nim  reprezentow ane w szystk ie  specjalności i stopnie w o j­
skow e — od podoficerów  do w yższych rang.

Od obow iązku ćw iczeń w ojskow ych m ają być jednak zw olnieni byli jeńcy  
w ojenni, którzy pow rócili po dniu 1 lipca 1953 (tzw. Spatheim kehrer),  a kalecy
1 ciężko poszkodow ani n ie potrzebują się  rejestrow ać („Die B undesw ehr”, j. w.).

Zarządzenia te  w yw oła ły  fa lę  niezadow olenia i oburzenia w  całych Niem czech  
zachodnich. O dbyły się  tam  liczne dem onstracje protestacyjne osób z rocznika 
1922. W ielu byłych kom batantów  zapow iedziało, że nie spełni obowiązku rejestracji 
i skorzysta  z zastrzeżonego konstytucyjn ie praw a do odm owy służby w ojskow ej 
z bronią w  ręku.

B y li żołnierze nie chcą w racać do koszar lub czynią to bardzo niechętnie. 
W m iejscow ości W eilbach (Taunus) na 21 osób zarejestrow ały się jedynie 4. W Of­
fenbachu stu czterech w eteranów  rocznika 1922 ośw iadczyło w obec Związku Prze-

* P o r .  A n to n  A c k e r m a n n ,  B e w e g lic h k e i t  u n d  W is s e n s c h a f tl ic h e  P la n u n g .  „ N e u e s  D e u ts c h -  
l a n d “  n r  97 9 IV  59.

Teresa P iotrow iak

ROCZNIK 1922 PROTESTUJE
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